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^ Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Woiew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 120 marek 

CEHR fRBIłaHElftTT! 

~W*miełcle miesięcznie . . Mk. 2250.— 
Z odnoszeniem do domu . „ 250U.— 
Na prowincji . . . 2500.--

N« zasadzre uchwał Zlazdu Związku Prasy Pro-
aMacionalnej. wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spoieczn. W kronice podlegają 

' opłacie. 

« * • « • P . K. O.ifB •1 .071 . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honor«rjna> 

•wsźane sa xa bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca tlę. 

R E D A K C J A 

« B r ł _ i " I * 
| .Pi iennik Grodzlertak/" j 

Aleksandrowski zaul. 8 m. 4.. tel. B99 
O o a t o P . K. O. t a f l i , 

• • d a k t a r straryjmujoi a d a . I I do I stał. 
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I .Dziennik Białostocki" I 

Kyaek Koniuszki M 1. tel. » 

Administracja czynna: od g. U do 2 i od ft do 7. 

R a d a k t o r p r i y i m n | * a d a. I I d a I a a l . 

Administracja czynna: od g. tTUa 2 i od S do 7. 
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za 1 wiersz lub (ego miejsce wysokości 1 m*. 
przed tekstem 900 mk., w tekicid 200 tak., a* 
tekście na »tr. ofltoszeniowe| 80 rak. Układ I sur. 
i tekstu 5 szpaltowy. Uroń oglokzaniuwych • 
szpaltowy. Ogłoszenia zaaraniczn* i lln|t okrę­
towych o I00°/o drożej, tabele cyf iWe I Dllaaoe 
o BO",/* drożej, drobne -za wyraz IpO mk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 50 sak. Na|mnie)sze 
ogłoszenie 600 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie moją być cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku. ob«r 
Wiązuje wszystkie już przyjęte zaranwientm tMs 
ł uprzedniego zawiadomienia. 

Oyłgiiinla u nai MPHJWIBM unlmtitmy m dttueb plunach o wlilkim nakładli, „DilBonlku Biafosfocklro" 1 „Dzienniku grodzieńskim" 

Robotniku i pracowniku wszelkich zawodów! 
Przypomnij sobie, jak żyłeś za rZądÓW CBklfrOlliyCh PonlhOU/ShlBQO? He kosztował wówczas chleb: 
Zapamiętaj, co dzieje się dziś za lewicowych rządów Nowaka! 
Przejrzyj listy kandydatów sejmu z obozów prawicy i lewicy! 

h ZROZUMIESZ, 
że tylko mądre, pełne rozwagi i spokoju rządy centrowe X P 1 O l 
dadzą istotny dobrobyt warstwom pracującym Polski. J N ^ 1 r \ 
Głosuj zatem ną listę S S ^ "" 
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BIAŁYSTOK. 

K I H O - T E A T R 
Jeszcze tylko 2 dni, we wtorek 31 października i we środę 1 listopada 

1 1 
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Treśt 1 serji podana. 

2-ga i ostatnia 
serja obrazu SZflłt ZEMSTY 
»'• Dwie kobiety i On... 

Potężna I wspaniała epopea o miłości 

W Interpretacji znakomitych 
artystów: Hans Mlerendorf, Bernard Gótzke, Grith Hegese, 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu­
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
N u m e r I 8 t y j u ż eie. u k a z a ł . 

Nabywać mo łna we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i t. p. 

ł a j d s j c i e w s z ę d z i e „ G o s p o d a r z a " . 
Adres Redakcj i i A d m j Białystok, Rynek Kościuszki 1 . 

Tełef. Nt 63. 
Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, tel 226. 

r „ROZWÓJ POLSKI 
ua 

P i o r s * » e z o r » « j d n a r e a t a u r a c j a 

przy H o t e l u Polskim w Grodnie, ul. Domin ikańska 25 
O b i a d y , k e l a e j e , n a j r o z m a i t s z e p r z e k ą s k i 

' o r a z w i n a 
W n iedz ie le—kołduny , w średy —flaki i codziennie 

szaszłyk kaukazki. 
Ceny u m i a r k o w a n e . 

1)64 551 1 0 - 1 

Marie Lejko, Sibila Smołowa. 
• H M a W l M M 
1 „RD.WD1 Polski" " " " " 

•kiyjHi Taaariyttwi Hinilwa-rraa^rUm 

M 

O d d z i a ł m G r o d n i e , u l . P o c z t o w a I. 

flannflktnri: -materiały garniturowe, kostiumowe, bielizna ciepła, 
madapolamy, p Arna, koce, chustki, flanele, baje i t.p. 
z własnej hurtoWłii w Warszawie. 

• t b l l : biurka, stoły, krzesła, łóżka, etażerki, wyrobu własnej 
fabryki w Warszawie. 

S Vasy e l l j ł k l l : różnych typów wyrobu własnej fabryki w Radomiu. 

Sprzedaż hurtoWna I detaliczna. 

Dostawa do kooperatyw, stowarzyszeń spożywczych, kółek 
rolniczych, firm handlowych i t. p. 

1131-339 
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Dyplomowana t 
Pianis tka , S 

| b. uczenica prof Michułowskiego, I 
• Melcera, Kierownika szkoły muzy O 
• cznej, u d z i a ł * l e k c j i gry f o r . 5 
| t a p l a n o w e j dzieciom i dorosłym, | 
• najnowszym systemem, przygoto* a 
J wuje do konserwatorjum. Z 
I E. L w k a a , Urodno, ul. flteksaa- I 
5 drowska 4. (przy Brygidzklej). 5 
| 25- J 303/989 I 
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2 . LEON 
I I choroby i 

„Rozwói Poiskr jJJJJ 
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Zakłady Elektrotechniczne I Galwaniczne 

B r a c i a P a r y s BiajnotrairŁipoorio. 

choroby ẑ boa I lamy aitni|. 
L«borator|tini zębów sztucznych 
pod kier. specjalis-^ technika 

M a r k a - F a d a r a . 
Nowoczesna technik > Wykonaale 

rychłe. Ceny dostępne, 
Grodno, plac BatoreB'* Ńr. , 11 

Scie opok T-wa_MtlZ) 

niklowanie, trcpraetle, broato«anle I I p, oras ulilosanlc, 
oilraeRle I pnlcrosanle wiicMlcb wyrobówmetalowyeli anto: 
narzędzi chirurgicznych, denty«t\cznych, fryzjerskich, części rozmai­
tych maszyn, br ni, r- W rów, łyżek, łóżek, samuw rótf, nukrył stolo-
w>ch, bron ów eic. Wszelkie roboty z dziedziny ekktrotechi.iki prądów 

silnych I slt.by.ti. Wykona, ie solidne Ceny umiarkowane. 1052 • 
• B 

Pamiętajcie o niedoli 
repatrjantów. 

http://slt.by.ti
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Do uiybarczyń i Wyborców 
i^W prsed.eniu wyborćjw do Se|. 

mv ' Światu /wracamy Olę do 
prkedstawictell, społeczeństwa. a„ 
W ich pośrednictwem; do'tych 
wszystkich polaków, którzy kraj 
*wój miłują I pragną, by w nim 
r>vl lud, spokrti i zbożna praca, by 
panowało prawo a nie bezprawie, 
by w narodzie była zgoda a nie 
nienawiść, by państWo nasze było 
prawdziwie polsktem, katollckletn 
f todowern. 

Kio maczet myśli, ten nie słu­
cha, kip za* i#go pragnie co i 
mf, niech dopomoże do odwróce­
nia tego niebezpieczeństwa, jakie 
Polsce zagraża. > ' ' 

Jut w poprzednim Sejmie le­
wica i prawico, walcząc pomiędzy 
f>ł>bą, utrudniały jakąkolwiek UDO 
Wojną i systematyczną pracę. Nie­
ustające walki partytne pomiędzy 
prawicą a Itwicą przyniosły kra­
jowi i narodowi następujące szkody: 

uniemożliwmy prędkie uchwa­
lenie konstytucii, gdyż4o, co Selm 
?robU; przef irzy i pól lat, mógł 
był zrobić w ciągu jednego roku; 

przeszkodziły uchwaleniu mą­
drych i sprawiedliwych reform 
społecznych, cdyż robiąc Jedni 
drugim naprzekór, uchwalali takie 
prawa, które czę?to, zamiast po­
żytku, -jeno zamęt robi|v; 

przeszkodziły uporządkowaniu 
administracji państwowe), na co 
dzla tak wiele narzekań słyszymy, 
bo zamiast czas obrócić na po­
prawianie tego, co jest złe lub 
niedoskonałe, tracono czas na 
•lotnie i swary partytne, 

z powodu nieustających 
partyjnych zmieniło się w 
w ciągu trzech i pól lat at sie­
dem rządów, a wiadomem jest 
każdemu, ze tam, gdzie ciągle 
untenlsją się rządy, nie może byt 
ładu i spokoinej pracy, bo co je­
den rząd zapoczątkuje, to drugi 
rralenia; 

z powodu częstych zmian rzą­
dów niepodobieństwem było upo­
rządkowanie spraw startowych, 
ant ułożenie sprawiedliwego po-
dsiało podatków i wtkutak'tego 
mazny dziś drożyznę, ciągle imle-
ntejący się i upadający kurt mar­
ki polskie) i taki system podatko­
w i , ze biedny często więcej płaci 
podatku, nit bogaty, te rozkład 
podatkowy dosięga ludzi ctęŚktej 

którzy 

partyjne, 

cowe bałamucą ludność tak, te 
nikt prawdy dociec już w Polsce 
nie umie. jedni przed drugimi 
wychwalają swoje programy, a co 
warte ich programy, gdy czasu i 
sity do wykonania nie będzie, gdy 
cały czas,l całe siły póldą w Sej­
mie nie na pracę, jeno na kłótnie 
1 awantury. 

Prawica i lewica zarzucają So­
bie wszystkie zbrodnie, oczernla-
tąc się wzajemnie. Prócz tego 
partje lewicowe, jak piastowcy i 
wyzwolenie, zarzucają sobie wza­
jemnie boiszewizm, złodziejstwo, 
przekupstwo, rabowanie Skarbu 
Państwa l t. p. Dość przeczytać 
to, co sami o sobie piszą, ażeby 
się od nich ze wstrętem odwrócić. 

Lewica pozbierała wszystkich 
warchołów, krzykaczy I awantur­
ników Z całej Polskf. którzy jeż­
dżą po wsiach i miastach, czyniąc 
hałas i zamęt, wychwalane swote 
partje I obiecując ludziom rzeczy 
których nigdy nie wykonaią. 

Prawica zabrała od obszarników 
wielkie fundusze, a rzuciwszy je 
na wybory, wynajęła r.a nie tysią­
ce płatnych agitatorów, wzięła w 
swe ręce większość, gazet, które 
tak muszą pisać, jak Im ona ka­
że, drukuje miliony odezw i ksią­
żeczek, w których obałamuca lud, 
a każdego najlepszego polaka, o-
ile nie jest partyjnlkiem, odsądza 
od czci i wiary. 

Widząc |al(l zamęt i nieszczęś­
cia dla całego narodu wyniknąć 
mogą z tych walk pomiędzy par-
tyjnikami z prawa ł z lewa, I ro­
zumiejąc, że nawet w razie wyg­
ranej jednych, drudzy nie ustąpią, 
tylko tern mocnie| wichrzyć będą, 
ludzie umiarkowani, którzy Czy to 
do żadnych stronnictw nie należą, 
czy też należą do stronnictw środ­
ka, t. j . C e n t r u m , jak Na­
rodowe Zjednoczenie Ludowe i 
Stronnictwo Katollcko-Ludowe, u-
tworzyll wspólny Główny Komitet 
Wyborczy pod nazwą .POLSKIE 
C B N l W Ł V r 

.PolsKie Centrom" Jako zespo­
lenie ludzi I programów, chcących 
pokoju, ładu i sprawiedliwości, a 
nie walk partyjnych i bezrządu 
dąży: 

vdo wybrania do Sejmu jaknal-
włęcej ludzi rozważnych, mądrych 

i ^ . . , w - . - . IIJCtcIWyck, i t e t j r przez stworze-
pttcy, omija zaś lichwiarzy I spe- ale w przyszłym Selmie mocnego 
ioSantów, którzy setld rolljoflow I rod te nie pozwolić prawicy i le-

błąją. T 
Dziś walki 

podaffcb; 
do zaprowadzenia oszesędnos-

cl w wydatkach państwowych; 
do podniesienia produkcji rol­

nej i przemysłowe!; 
do jaknajwlększefto podniesie­

nia oświaty wśród iudu I rozwo|u 
szkolnictwa; 

do zapewnienia Polsce bezpie­
czeństwa wewnątrz I zewnątrz; 

do ' prowadzenia mądrej, sta­
nowczej I pokojowej polityki za 
granicznej. 

Jakimi będą przyszły Sejm i 
Senat, taka będzie Polska. 

Gdy zamiast ludzi miłujących 
pracę, zgodę 1 ład wybrani zosta­
ną sami krzykacze I partyjni:y, to 

nletylko nie poprawlątyil tego, Co 
nat wszystkich boli, lecz przed* / -
nie, w walkach I klóttMch zatratą 
Polskę, tak lak nietojbdą I N z 
rządem zgubili j | ojcowie nas I, a 
Cud Jeno Boski wrócił Ją nam z 
powrotem. 

. Dla dobra wielkie! sprawy, nie 
dka ambicji party|nych- zwracamy 
się do Was. 

Na listach .Polskiego" Cent­
rum" nie znajdziecie ani lednego 
nazwiska, któreby ślę splamiło ja­
kim czynem niegodnym. -

Hasłem naszym BÓg. Ojczyzna 
I Lud, programem—praca, celem 
—szczęście i Wolność Polski. 

ptupujciB 8°l Pożyczkę Złotą. | 

i w in głosować na Polskie falii? 

walk 
Polsce 

zamiast 
•lejszać się, zwiększyły się w 

grotny wprost dla naszego tycia 
sposób. Zamiast wyjścia z zamętu 
możemy wpaść w zamęt Jeszcze 
Włtjkszy. Partje lewicowe I prawi-

Włcy na dalsze zakłócania' prac 
Sejmu i ciągłe zmiany rządu; 

do uczciwego i sprawiedliwego 
wykonania reform społecznych, a 
przedewszystktesa rtformy rolnej; 

do uporządkowania spraw skar­
powych I 'sprawiedliwego rozkładu 

Bada|ąc przebieg i rezultat wy­
borów do Sejmu ustawodawczego, 
musimy dojść do wniosku, że po­
słowie. Wybrani do pierwszego 
sejmu Polski Odrodzonej, nie mo­
gą być uważani za istotnych przed­
stawicieli interesów Wszystkich 
warstw społeczeństwa. 

Zjawisko powyższe przestanie 
nas dziwić, o ile uprzytomnłmy 
sobie warunki, w jakich naród pol­
ski pozostawał po wyjściu okupan­
tów z kraju. 

(Przedewszystklem po upadku 
państw centralnych, kiedy otwo­
rzyły się przed nami nowe per­
spektywy samodzielnego bytu pań­
stwowego i zaczęła nabierać mo­
cy właściwej polska myśl politycz­
na, nie tamowana dotychczasowy­
mi zakazami naszych ciemięzców, 
kierowaliśmy się przeważnie u-
czuciem, co przyczyniło się do 
powstania chaosu i braku jasnej 
oraz najbardziej celowej orjentacji 
w sprawach pierwszorzędnej wagi 
dla przyszłości państwa. 

W tym właśnie okresie nleskry-
stallzowanla się poglądów na za­
dania państwa polskiego, w chwili 
konieczności prowadzenia wyczer­
pującej wojny z bolszewikami I 
walut o wpływy partyjne wśród 
stronnictw, zmuszanych przed od­
rodzeniem się państwa polskiego 
do działalności konspiracyjnej lub 
mających w najlepszym rasie o-
graniczoną swobodę, ruchów, jak 
to zresztą było naprz. w b. zabo­
rze rosyjskim, w tym więc chao­
tycznym okresie odbywały się wy­
bory do—Sejmu ustawodawczego. 

Wsiód list, wystawionych przy 
wyborach, uwagę obywateli, prag­
nących zakończenia walk partyj-

GABRIEL de LAUTREC. 

Ustrzeżenie. 
» Ksiądz Morrow wyszedł z koś­
cioła, gdzie odprawiał służbę. Bo­
żą. Deszcz padał. Dzień był taki, 
jakie w Londynie często się zda­
rzają—szary 1 ponury! Ludzie, scho­
wani pod parasolami, sżllj spiesz­
nie przez ulice. Tiotuary błyszcza­
ły* Duchowny zawahał się, zamy­
ślił, spojrzał w górę, nadstawiając 
fęce pod Spadające krople, prawie 
machinalnie. Nagle ocknął się z 
namyślenia: przed nim zatrzymał 
sie. powóz, z którego wysiadła ja 
kaś dama i szybko zbliżyła się do 
niego. Zdyszanym głosem rzekła: 

— Jestem niezmiernie szczęśli­
wa, że przybywam w porę. Bła 
gam pana o natychmiastowe od­
wiedzenie chorego. Umiera czło­
wiek, który Jest zrozpaczony sta-
•nem swe] duszy i pragnie joknaj-
prędzej ujrzeć parta. 

Pani tej ksiądz Morrow nie 
znał. Była to osoba młoda jeszcze, 
zdająca się należeć do najlepsze­
go towarzystwa; ubrana była nie­
modnie, w sukni z przed kilku­
nastu lat, a Jej nieruchome, dziw­
ne spojrzen'e, miało w sobie coś 
odległego. Duchowny skłonił się I 
wsiadł i nieznajomą do powozu. 
Woźnica ujął lejce i powóz poto-
czyi się po równym bruku ulicy. 

Ksiądz liczył, ze w drodze do­
wie się czegoś Niższego o celu 

swel podrAźy. Hlewlele wydostał 
jednak od^swej towarzyszki: cho­
ry nazywał sie Edward Burton, o 
nim Morrow słyszał od przyjaciół, 
którzy księdza przedstawiali, lako 
człowieka niepospolite) wiedzy i 
pobożności, — Nazwisko pana Ed­
warda Burzona nie rozjaśniło by­
najmniej tajemniczych ciemności, 
otaczających księdza. Dama nie 
zdawała się być usposobiona do 
dalszej rozmowy. Palce jej nerwo­
wo muskały szybę karety; w spoj­
rzeniu widać było trwogę, połą­
czoną z niecierpliwością. Przeje­
chali znane dzielnice Londynu i 
zaczęli mijać ulice, na których 
ksiądz Morrow nigdy nie był. Po 
półgodzinnej jeździe, powóz za­
trzymał się przed jakimś domem. 
Dama, coraz więcej podniecona i 
zdenerwowana, nagliła swego to 
warpcysza do pospiechu. Wyskoczył 
więc szybko i zadzwonił do drzwi 
domu. Otworzył mu lokaj, które 
mu oznajmił, że bezzwłocznie mu­
si się widzieć z panem Edwardem 
Burtonem. 

— Przybywam, gdyż dowiedzia­
łem sie, że jest on poważnie .cho­
ry i pragnie mnie widzieć, dodał. 

Lokaj zrobił minę wielce zdzi­
wiona i odparł, że pan jego rme 
wa się jaknąjlepiej. 

— Jednak, rzekł Morrow, ta 
palii... 

Odwrócił się. Dama wraz z po 
wozem zniknęła, jak zaczarowana. 

—. Nie śnię przecież — rzekł, 
gdy ochłonął trochę ze zdumienia. 

— Ta pani przybyła po mnie 

i spotkałam jq wychodząc z koś­
cioła; następnie wsiedliśmy do po­
wozu i przyjechaliśmy tutaj. W 
chwili, gdy dzwoniłem, dama zo­
stała w powozie, o, tu, za mną. 
Gdzież ona się podziała? Niemo­
żliwe, żebyście nie widzieli... 

Lokaj zdawał się namyślać, czy 
zażartowano z niego, czy też ma 
do czynienia z warjatem. Poważ­
na I szczera twarz księdza wpra­
wiała go w zakłopotanie. II 

Nagk* drzwi się otwarły, i mło­
dy mężczyzna stanął w progu. 
Był to pan Edward Burton. 

— Co się stało? — spytał. 
Duchowny opowiedział mu całe 

zajście. Określił wygląd damy, 
której nie przyszło mu na myśl 
uważniej się przyjrzeć. 

— Nie znam nikogo, odpowia­
dającego opisowi, odrzekł po chwi­
li namysłu, pan domu. Ale, jeśli 
byl pan łaskaw tu sie pofatygo­
wać, zechce ksiądz wejść do miesz­
kania i wybaczyć mi tę daleką 
wyprawę 

Usiedli w salonie. 
— Jakie to dziwne, że się w 

tej chwili tu znajduję, takie strasznie 
dziwne, że nie chce mi s'ę tp w 
głowie wcale pomieścić, mówił Ed 
ward Burton.—Niedawno powróci­
łem z Indjl, gdzie przebywałem w 
ciągu dłuższego czasu. Chociaż 
w tej chwili czuje się doskonale, 
nie wiem sam, czy to wpływ zmia­
ny klimatu, czy Inna jakaś przy­
czyna, dość że często trapi mnie 
nieokreślony jakiś niepokój, z któ­
rego nie mogę sobie zdać sprawy. 

nych i zmęczonych wojną świato­
wą, du«e szanse posiadały listy 
prawicowe. 

Zdawało się bowiem wybor­
com, że, oddając swe głosy na 
llsty„prawlcowe, zagwarantuią pań­
stwu spokój 1 przyczynią się do 
stworzenia normalnych warunków 
rozwo|owych. 

Dlatego też glosowano na listę 
Nr. 10, tern bardziej, że nie do­
wierzano małym grupkom Inteli­
genckim, wystawiaiącym własne 
listy; powodzenie prawicy do pew­
nego stopnia wzmocniło się jesz­
cze przez powoływanie się na po­
przedni pasywum i tendencję, do 
wyeliminowania z areny tycia po­
litycznego b aktywistów po wyj* 
ściu okupantów z kraju, co było 
uważane za rzecz słuszną i spra­
wiedliwą przez grupy osób, stoją­
cych nawet zdaleka od polityki. 

Zwycięstwo zatem, odniesione 
przez prawicę przy wyborach do 
Sejmu ustawodawczego,' nosiło 
wszelkie cechy zwycięstwa prsy-

Cadkowego 1 uzależnionego od 
oniunktur, towarzyszących wybo­

rom. Wobec tego horoskopy, moż­
liwe w lutym 1919 roku. dzlsla| 
są dla prawicy bardzo problema­
tyczne. 

Teraz mamy jut prawie cztero­
letnie doświadczenie parlamentar­
ne, które mote być wskazówką 
na przyszłość. 

Katdy.z nas widział działal­
ność sejmową posłów prawico­
wych oraz lewicowych i mote 
zupełnie Jasno zdać sobie sprawę 
z tego, czego można od nich się 
spodziewać. 

Odbi|ały się o uszy nasze od 
glosy waśni sejmowych; byliśmy 

Czuję się, jak ktoś, oczekujący 
niebezpieczeństwa, tern straszniej­
szego, że nieznanego. 

Mam świadomość, że byłem 
zawsze porządnym człowiekiem, co 
zawdzięczam mej matce, kobiecie 
pod każdym jwzględem. niepospo­
litej, zgasłej zbyt wcześnie, nie­
stety, której pamięć zawsze będę 
czcił, jak świętej. Każdy człowiek, 
jednak, w przeczuciu życia przy­
szłego, sądzi się surowo, pragnął­
bym więc dla własnego spokoju, 
mleć duszę czystą. Jeśli moje 
przeczucia są nieuzasadnione, tern 
lepiej. Będąc w tern usposobie­
niu, rozmawiałem z kilkoma po­
bożnymi przyjaciółmi, których pro­
siłem o wskazanie mi jakiegoś le­
karza duchownego, gdyż z powodu 
dtugiej nieobecności w kraju, nie 
znam nikogo wśród duchowieństwa. 
Wskazali mi pana, ojcze wielebny, 
i w chwili, gdy pan nadszedł, wy­
bierałem się do niego. 

Duchowny skłonił głowę. Pan 
domu wymienił nazwiska przyjaciół, 
którzy go skierowali do niego, a 
których ksiądz Morrow dobrze znał. 

— Nie roztrząsajmy, jeśli ksiądz 
nie życzy sobie, rzekł pan Edward 
Burton, jakim tajemniczym sposo­
bem, dostał się pan tutaj. Myślę, 
że to sam Bóg zesłał ml księdza. 

' Rozmawiali poważnie przeszło 
godzinę 'i duchowny odszedł, gdy 
wlał serdeczneml słowami do cho­
rej, znękanej duszy, łagodzący, jak 
balsam,—spokój. Chcąc uzupełnić 
czyn swój, umówił się z panem 
Edwardem Burtonem, na nazajutrz 

i w t t d k i M dludoWwsJpch i śtko-
dliwyc* da) państwa i społecsed-
stwa przesileń gabinetowych, w 
w oczach aaatych odbywały stę 
targi o teki mlristerjalne. -

Gorszyliśmy ale. w jaki spe-
sób achwilonOj Watnr* ustawy. 
Jr-dnem slowed—atfnosfera sej­
mowa przytłaczała nas i budziła 
smutne refleksje! 

Dzis|aj niema mowy o tern aby 
przy wyborach do Se|mu oiłafl 
zwyciężyć przypadek; wyborcy 
doskonale wiedzą, en zrobili po­
słowie lewicowi dla kraju ora* 
dla nich i rozumleią,.że Ich gloey 
nie mogą się zmarnować. 

Dzisiaj wezmą utizinł w glosa-
wantu cl, którzy dawnie z roz­
maitych wzgl<dóW nie głosowań 

Powstaje^więc pytanie, na la­
ką listę powinni głosować ludzie 
nie uznający derhagngii i hołdą 
lący zasadzie kouecznośr.t pra-

• cy przedewjzystRlrm dla państwa? 
Która lista może gwarantować. 

2e figurujący na nie) kandydat* 
na posłów do Sejmu i Senata 
pamiętać będą o licznych rzeszach 
pracowników fizycznych i umysł* 
wych? 

Którzy kandydaci mogą zgru­
pować żywioły, pragnące ładu i 
spokoju w kraju oraz praworząd­
ności? 

Odpowiedź jeat jedna: Centrum 
Polskie test ugrupowaniem, które 
może zadowolić żądania wszyst­
kich przypadkowo głosujących na 
listy prawicowe przy poprzednich 
wyborach do sejmu. • 

Centrum głosi hasła, wyolka-
jące ze zrozuirdenienia potrzeb 
państwa i szerokich warstw spo­
łecznych. 

Za Centrum więc winni pójść 
ci, dla których lad I porządek W 
kraju dobrobyt obywateli jest 
ewangelią postępowania, a nie 
czczym.frazesem na okres wy­
borów. 

Za Centrum winni pójść cl. 
którzy pragną Wzmocnienia pod 
staw państwa i którzy chcą mleć 
pewność, te ich prawa będą a-
ssanowane. 

Zwycięstwo Centrum przyczy­
ni się do zapewnienia państwu i 
Jego obywatelom tych korzyści 
moralnych i materialnych, jakie 
są w chwili obecnej niezbędne. 

, urn 

Glosujcie na list; Poh 
shligo Centrum Nr. 11 

rano w kościele. 
Edward Burton nie zjawił się w 

umówionem mie|scu. Duchowny 
był poważnie zaniepokojony, cho­
ciaż starał się przypisać swemu po­
kutnikowi opóźnienie lub niesłow-
ność. Przed wieczorem, gdy zwol­
nił się z codziennych zajęć, po­
słuszny jekiemuś naglącemu wo-. 
łanlu, z którego nie mógł sobie zdać 
sprawy, udał się do domu Edwar­
da Burtona. 

Ten sam lokaj otworzył mu 
drzwi; zapłakany, oznajmił księdzu, 
że pan jego umarł dnia poprzed­
niego, w godzinę po jego odej­
ściu. 

Głęboko wzruszony nagłą śmier­
cią młodzieńca, a jeszcze więcej 
dziwnymi wypadkami dnia ubie­
głego, ksiądz poprosił o zaprowa­
dzenie go do nieboszczyka.—Gdy 
przechodzili szereg pokoi, duchow­
ny nagle wzdrygnął się z przera­
żenia, I, ująwszy ramię lokaja, 
wskazał przerażonym ruchem, por­
tret kobiety, wiszący na ścianie. 

— .Kto jest ta dama? — wy­
krztusił. 

— Matka pana Edwarda Bur­
tona, odrzekł lokaj. Ubóstwiał ją 
nadewszystko. Już piętnaście lat' 
nie żyje. Pan mój do końca życia 
był niepocieszony po jej stracie. 

Ksiądz Morrow nagłe poznał 
damę. 

Była nią ta Sama pani, która 
przyjechała po niego powozem. 

(Tłumaczyła I . ) . 
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wystawiają swoje kan­
dydatury ulubieńców pu­
bliczności w najnow­
szych ich obrazach, 
które demonstrowane 
będą w listopadzie b.r. 
u' kino-teatrze „Apollo , 

Sienkiewicza 

22. 
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Kontrasty wyborcze. 
Społeczeństwo z trwogą ocze­

kiwało wyborów. Baliśmy się 
wszyscy rozpa&anla i namiętności 
wyborczych. Wszelkie leduakie 
obawy okazały się niczein wobec 
rzeczywistości. 

Akcja wyborcza obecnie pro­
wadzona jest pod* znakiem naj-
wstrętnlejSzej demagogii, kłamstw, 
oszczerstw, obrzucania się wza­
jemnego biotem, wywlekania spraw 
osobistych, podeptania najświęt­
szych uczuć godności ludzkiej. 

A oto obrazki z tego przedwy 
borczego pieklą na terenie Biało-
stoczyzny. 

.W dniu « bm. w teatrze .Pa­
lące" na wiecu - - z W. Polskiego 
Bloku Pracy po burdzie, wywoła-
ne| przez kandydata na posła 
P. P. S. p. Domańskiego, który od 
zdrnjtów, sprzedawczyków wyzy­
wał enpeerowców I zarzucnł len 
zaprzedanie się p. Lednickiemu, 
prezes Komitetu Wyborczego Pol­
skiego Bloku Pracy, p. Olszyński 
zakończył wiec słodką piosnką o 
jedności, miłości o tem.i t nie na­
leży wylewać na przeciwników po­
litycznych pomyj etc . 

A tyinczas- in Nowy Kurier u-
tworzony dla wyborów. raz w r * z 

popisule się artykulikami agltato 
rów płatnych N. P, R u , nteprze-
bierejących ani w wyrażeniach, 
ani nie krępujących się stylem. 
Jako próbka tego posłużyć może 
art. agitatora N P.R-u niejakiego 
p, Szadkowskiego, który w ten 
sposób napastuje redaktora Lub-
klewlcza: 

.Radliłbym suto karmionemu piąt­
kowi ..Dzltnnika" mniejszą okazywać gar-
llwoić w podawaniu sitku plwocin do tak 
..wltrnit" prztznttgo strwtiontgo Dzien­
nika. Alt dopóki pan kundlowi jtić da/t. 
dopóty ..kundel szcitkai mui/". 

Tak przemawia organ .robot­
niczy I Inteligencji pracującej*. 

Napaść ta wynikła z racil art. 
nłzejpodptsanęgo, w którym zwra­
caliśmy uwagę ria pewne momen­
ty z działalności p. posła Helllcha, 
zmierzającego do utytkania po­
pularności wśród robotników, w 
drodze fałszowania faktów I wpro­
wadzania w błąd oplnji. (Mieliśmy 
na myśli biuf z Selmową komisją 
rewizyjną kolejową). 

Inny znowu obrazek. 
Zebranie w .OgnlsKu". Przema­

wia agitator ósemki ks. Lutosław­
ski I charakteryzując p- Lednic­
kiego używa określeń łajdak, łotr 
bez czci I wiary I t. p. 

Odpłacając się pięknem za na­
dobne, organ pana Lednickiego 
.Kurier Białostocki", tqk pisze o 
ks. Lutosławskim w numerze • d. 
27 paidilernika r. b. 

,,Nltibyt ciekawa • nitiuptlnlt jasna 
przeszlaić ttgo osobnika zw la sic ta (Rtd.) 
po wysłuchaniu go na onegdajsiym wie. 
en— /tii nit pozwało. ItĄk nakazu/t obda­
rzyć pana l.illosławnkftgo mlantm jedne 
go i największych łajdaków, jakich ktt-
dykolwlek Olciyzna nasta posiadała". 

W każdej zresztą, szpalcie tego 
.organu Inteligencji* czytelnik 
znajduje epitety. wzbogacające nasz 
jeżyk ojczysty. 

Cóz na to Inteligencja, cół na 
to p. prezes Olszyńłki? 

f\ na Plecach. Każde wystą­
pienie Bloku pracy, .Chjeny*, pia-
slowców, wyzwoleńców i t. d. to 
stek łajanek, oszczerstw, pranie 
wzajemne brudnej bielizny, sprze-
dawczykowstwa i wszelkich prze­
stępstw. 

Jakim naprawdę rażącym kon­
traktem były referaty polityczne, 
wygłoszone na konferencjach po­
litycznych w Białymstoku i w Grod­
nie przez b. prezydenta ministrów, 
Antoniego Ponlkowskiego. 

Były to bodaj jedyne na na­
szym terenie referaty wyborcze, w 
których była mowa o programie, 
o ldeolog|t, o zadaniach i konlecz-
nościach państwowych i ani słowa 
potępiającego o przeciwnikach. 
Niektórzy z obecnych byli tern 
zaskbczenff 

Obecny chwilowo na konferen­
cji ks. dziekan Sperski półołoserri 
takie czynił uwagi: .Co to znaczy? 
Czyj to wlec?" 

Nie mógł pojne, jak sie. to o-
być można bez łajanki. 

Na szczęście pewien odruch 
daje sie już zauważyć. 

Niesmak, jaki wywołuje, kar­
czemne metody [ walki wyborczej 
lewicy i prawicy' odbija , sie. nie­
korzystnie na nich samych. Lu­
dzie uświadomieni z obrzydzeniem 
patrząc sie na podobną akcje 
pretendentów do mandatu posel­
skiego, nie dadzą im głosów w 
obawie, iż Sejm zamienią w 
karczmę. Wojciech Skiba. 

KRONIKA 
• l a t y s 
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Apollo BIAŁYSTOK. 

Dsiś 
2-ga I isfafnla urja 

• b r ą z u 

Szat zemsty 
P- t. 

Dwie kobiety i On... 

Ogólny wlic onidnlUw I funk-
ejonar)Diu)« państwowych 
W dniu 3-go listopada r.b. 

(piątek), o g. 5.30 wieczorem, 
w sali Wojewódzkiej w Bia­
łymstoku odbędzie (sie, wielki 
wojewódzki wiec urzędników i 
funkcjonarjuszów państwowych 
w sprawach wyborczych, z u-
działem delegatów powiato­
wych organizacji urzędniczych. 

Referentem wiecu będzie 
kolega Jan Szymański z War­
szawy, prezes Centralnego 
Komitetu Wyborczego Pra­
cowników Państwowych Rze­
czypospolitej Polskiej, na te­
mat: .Wybory do Sejmu i 

Senatu a pracownicy pań­
stwowi". 

Koleżanki i koledzy! Staw­
cie sie, bezwzględnie wszyscy 
w interesie Państwa i stanu 
urzędniczego. 

W solidarności nasza siła! 
Komitet. 

— I kaay fkiryik. Wszyscy 
pracownicy winni złożyć swoim 
pracodawcom fotografję z własno­
ręcznym podpisem, celem przesła­
nia do kasy chorych. 

- Wie .Polikien Haka Pra-' 
cy* ( M 7) odbyt się w niedzielę 
o godzinie l e j w teatrze Palące. 
Przemawiali poseł Helllch, p. Ostro-
meckl i p. Lednicki. Mówcy z 
P.P.S., który ostro atakował N.P.R., 
nie pozwolono dokończyć. 

— Witt klMety, zwołany przez 
żydowski demokratyczny blok lu­
dowy me odbył się, z powodu 
nieprzybycia referentek i War­
szawy i Wilna. 

- wiee .Bloku Halcluiicl IU 
rodowych* z udziałem kandydata 
p. Feldmana odbył się w podwó­
rzu w Bet am-Czm. Wiec miał 
przebieg nader burzliwy, ponieważ 
publiczność nie chciała słuchać 
mówców. Prezydium musiało się 
uciec do pomocy policji. 

- Pakuły na rak H U . Izba 
skarbowa ogłosiła wezwanie do 
wyKupirnln świadectw handlowych 
na rok 1923 w czasie od 2 listo­
pada do 31 grudnia r. b. 

—'Hassyaa pitarafcsa lla I 
0 S. 0 P. Cytron z ramient* B. 
O. S. O. zakupił w Niemczech sa-
mobhod maszynę pożarnicze, o wy­
dajności 600 m. wody na minutę. 

— filary IMaUj W d oneg-
dajszym dolary spadły z 14200 na 

13000. Panuje prsekonanle, te 
dolary W dalasjrw etągu spadną;. 

— I I M J M paaWala ostatnio 
o 9000 marek na pudzie. 

U n t i t y Miiratstf. Dowiadu-
jemy sie, l i klasę śpiewu w szko­
le Muzyczne) trn. Michałowskiego 
obelmle artystka tej miary, co p. 
Kamińska—Letoszynska, ceniona 
prymadonna Opery Warszawskiej. 

*.Tftmi. | |a i . lakjr w dniu 
31 bm. We wtorek urządza .Her 
batkę* z tańcami dla członków i 
wprowadzonych gości. Początek o 
godł. M-ej wieczorem 1190 

— ttaby. W czasie od 13 do 
21 bm. zanotowano 16 ślubów ( H 
rz.—kat., I ewang., 1 praw.) 

- . Prxekupa|ą iniwo. Docho 
dzą nas skargi, t e przekupnie za­
trzymują, przy wjeździe do miasta 
furmanki z drzewem. Byłoby za 
tern do tyczenia, aby policja zwró­
ciła baczną uwagę na tych prze 
kupkowy wywołujących drożyznę 
drzewa. 

•y i l r iegi t ale; alirayiltwi W 
mieście ukazali nit; eferzyści, któ­
rzy sprzedaią zegarki rzekomo|zto 
te, oszukując w (en sposób łatwo­
wiernych. 

— Ora kaiariiwa w bllari. 
Zwracaią naszą uwagę na grę ha­
zardową w bilard, Jana sit; u nas 
rozpowszechniła. 

Uelskta i dtan Pani A.B 
uciekła z domu, zabierając różne 
kosztowności n a # m ę 2 mlljonów. 
Rodzicom udała się , pieniądze te 
odebrać. Uciekinierka znajduje 
się u swego narzeczonego w War­
szawie. 

— gprawey kn l i l t t y • Kraw 
Blwa zostali ujęci. Pomimo jednak 
niezbitych dowodów wypierają się 
oni wszelkiej winy. 

= A la paikartklt wyi i l i i io-
nagdaj piekarnia Sztebe przy ul. 
Rynek Kościuszki sprzedawała 
chleb po 200 mk. za funt. Wczo­
raj tai sama piekarnia sprzeda­
wała tenże chleb* po 240 mk. za 
funt, podczas gdy w Innych pie­
karniach za chleb płacono mk.210. 
Gdyby takie fakty miały mlejace 
gdzieindziej p. Sztebe znalazłby 
sie.w . u l u * , a u nas najspokoj­
niej pasKuje. 

— laUtuila saskaja piltUn-
• t f t - Policja pociągnęła do od­
powiedzialności K. Kurfapa i B. 
CtwacBeni t i zakłócenie spokoju 
publicznego. 

— Ifrilk • j|g|M«ajti. W tych 
dniach wybuchł strajk w garbarni 
w Jasionówce i powodu tego; te 
właściciel nłe pozwolił na otwarcie 
świątku garbarzy. 

— Puiaarftw l i nawyki sta­
rostwo obecnie więcei nie wyda|e 
bez specjalnego zezwolenia Urzę­
du Emigracyjnego. 

— Intt l t ł tjaretraky. Dnia 
28 b. m. Ch. MełamedoWi (Skó­
rzana 5) skradziono garderobę 
wartości S8G tysięjc*. 

TELEGRAMY. 
O w a o j a ) tmamftów n « 

o z « 4 6 k r ó l a . 
Warszawa. 30 10 (tel. wł.) 
Z Rzymu donoszą: 
W sobotę wieczorem faszy­

ści i nacjonaliści urządzili olbrzy­
mią manifestację przed kwiryna-
lem, oklaskując długo i gorąco 
króla. Stało się to skutkiem wia­
domości, Iż król' nie chlał podpi­
sać dekretu o zaprowadzeniu 
stanu oblężenia. 

O d s ł o n i e j o i e p o m n i k a 
„ W d z i ę o z n o ś o i " 

' Warszawa, 30.10 (tel. wł.) 
W niedzielę odsłonięto na 

Krakowskim Przedmieściu pomnik 
„Wdztęcznoś:!* dla St. Ziednocz. 
Pomnik, dłuta rzeźbiarza K*awer. 
DunikowsKiego, przedstawia matkę 
7. dwojgiem dzieci na ramionach. 
U stóp pomnika wyryty jest napis: 
.Stanom Zjednoczonym *oł ilert i 
dzieci polskie". Porruik odsłonięto 
po nabożeństwie w katedrze S go < 
Jana,w obecności przedstawiciela 
Naczelnika Państwa gen. Jacyny, 
prezesa ministrów Nowaka, pos4 
amerykarjs. Gibsona, ministrów, 
generattql i t. d. 

Zajfoifjstwo fan 

Warszawa, ĄltU »l.) 3Q,W. 
Z Riyatq ponoszą: , 
Wobec tegd. t e SarJndra ad-" 

WÓSBII I wolenia gabineka, krdf 
powierzył tę rr^stę przywódcy •»» 
azystów Mussoimiemu. PaSzytci 
ustalili zasady s« f | poktjjkt sfgra-
mcznel. Zmlertd ona do odfsa 
cenią wszyttktcb okładów, sw' 
wartych raifdzy WlocbeaM a )a-
gotławją, a dotyctąotck Wybriata 
Oalmatycklego. Polityki 'sa|ra-
niczna faszystów zmierzi daletd* 
zmiany układu Waszyngtonsktiflo 
tak, <r>y Włochy mogły zwiększać 
swoją flotę. Wreszcie W odszko­
dowaniach wojennych nkają astec 
Włochy większy udział. •• 

AnakaJ tY t t iw tyoznk) a a -
m i a r y a r ł o o h t i a i . 

Warszawa, 5010 (tel.'wł.) 
Z Blalogrodu serbsk. dofloscą. 
W wojsku włoskim m granicy 

Dalrnacji potworzyły sięjdacjonail 
styczne sowiety na modłę bolsze­
wicką Sowiety te uchwalają, M 
nalety za pomocą akcji polowej 
dokonać aneksjl całe| Dalmacji 
krążą pogłoski o mobilizacji calei 
armjt jugosłowiańskiej. 

M u a a o l i n i p r w t n j e r a a t 
Warszawa, 30.10 (tel, wł.) 
Z Medjolanit donoszą: Musso 

llni przedłotył królowi listę nowe­
go gabinetu. 

' 1 
G i a M a W a r a m a a r a k a . 

Warszawa 30.10 (tel. vi.) 
Nowy Jork 134TO-1B350 
Berlin 340-3.30 
Belgja 870 

MlłslBltkTlIli 
Kantor wyalaay Lacboweai I Ratat-

Dolary 15.900 
Marki aiem. 3 JO 
Fraaki 9JO 
Poaty SUfiOO 
w rt>. słot* asjoas 

Informator 
»«-*•• 

m. Grodna. 
* * * * * ' 'Ljum' 

aapaaasB) a a a a i aaj*aaiaaa> awassajw^aT 

ahm Efliy»t«l«' od IOW r, 
ailca BrygMzini f* I, (don 
tel. 58. 
Plac Batorejo 

•ta t wajat-TartswaM, 
u f (w pedlMkM): 

Htaa-rt.i 
Hala)la>a)łziait4)B>" 

WARSZAWa Maje jerozoJinek* B. 
Przedstawicielstwo w Ororfile. Alet-
saadrowaka 6i . 

rmT-nfeMlrW*! 
w Grodnie, Brygldzka 7. 

Teief. 247. 
Adres telegrr Grodno. .Polteb*. 

Dostawa siana, słomy, kartiMl, 
drzewa tartego, budulcowego I 
na opał. Zakupnb lasów, lub 

produkcji tychże. 

Skład) n a s a s a I natrzu 
ra ln lo j ryeh 

J. Isaatfsr I l-ka w Grodnie, ulica 
Bonifraterska, Slaaay Rytok 20 (d«W 
PerllM). na składiie: wybór róinfci 
eseact naraedzl rotoiczych i w^oMw 
zalazayca. Przyjmaie wszelkie repara­
cje maszyn, oraz zanienla stare aa 
nowe. __ 

„IUx«w«Vj P o l s k i 1 ' 
Akc. Tow. Haadlowo-Prz«myslow« 

GRODNO, ul. Pocztowa 1. 

1 
Biatro 

Taohn iozno- Hanalloswo 
I iMatalaoyf*** 

a. itsarKaasM. P. latantd l t u 
w GRODNIE, Biuro al. Piaskowa 11. 

•Issat warrztity auakaalass. 
• y r * b : Mdsiynf r«lnlcze, remont i 
wyrób wlainy. Plufli. slączSMraie, 
brony, mlocarnie I kieraty. 

Rejaowtt Wodociągi, kanaliza­
cja, ogrzewania centralna, wentyla­
cja, kamery deayafakcyjae. 

Sklaał M a n a i f a R t u r y 
ctwaaa^aawf**-

al. POLOWA 4. 2 p. TEL 106 
posiada wsietkaio gaMnka materia­
ły me,skl| i damskie, oraz kołdry 

watowane. 

http://tem.it

